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N  PAN, na rapo r t  Namiestnika Król: Polskiego, po ­
stanowił: ’rUdzieloną zostaje Pani Agnieszce P o le zn e j, 
W dow ie po b. Burmistrzu, przez  wzgląd na 20to-letn ią  
zmarłego iej męża służbę, tudzież na okoliczność, że 
tenże za wierność dla prawej W ła d z y  oddany b y ł  w cza­
sie rokoszu pod Sąd krym inalny, iakoteż z uwagi na zu­
p e łn y  niedostatek pozostałej po nim W do w y ,  pensja 
rub li  sr: 45 rocznie i do śmierci.”

W czoraj po północy, rozs ta ł  się z tym swi'atcm, po 
długiej i ciężkiej chorobie, w wieku lat 68, ś. p. J W .  
A lexander lli-.P olocki, Wielk i Koniuszy Dw: J. C. K r o i . :  

Mości b . Senator Kasztelan Królestwa Pols:, niegdyś f  
Pułkow nik  Dowódzca Gwardji Narodowej W a r sza w sk ie j  
za czasów Xięztwa W arsz :,  i Urzędnik D woru N. F r y d e ­

r y k a  A c g c s t A  Króla Saskiego , Ńięcia W a rsza w sk ieg o , 
Kawaler Orderów O rła  B ia łe g o , Sgo STANISŁAWA kl; I ,  
Urzędnik  L e g ji honorow ej i Sgo J a n a  Jerozolim skiego , 
Dziedzic znakomitych włości w Królestwie, w Cesarstwie 
B o ssy jsk iem  i w Królestwie G a lic ji. Z m arły  Hrabia 
P o to c k i , b y ł  Synem niegdy Stanisława Kostki l i r :  Poto~ 
dfciego,Prezesa Senatu Król: Polskiego i Ministra W yznań  
Religijnych i Oświecenia Public/: ,  znakomitego M owry, 
zm arłego w r. 1821, i A lexandry z X iąząt L u b o m ir» 
sk ich , Marszałka W ielkiego Koronnego Xięcia Stanisła­
wa Lubom irskiego  Córki.  Szczególnym zbiegiem oko­
liczności dzisiejszy Dziedzic wspaniałej W ila n o w sk ie j 
włości, będącej dawniej dzielnicą Króla JANA I I I  Sobie­
skiego] u m arł  w posesji pod liczbą 4 9 %  przy ulicy 
M io d o w ej, w dziedzińcu k tóre j ,  do dziś stoi ieszcze 
domek z modrzewia, k tó ry  b y ł  własnością wyż wspo- 
mnionego Monarchy Króla J a n A IHgo. Zw łoki Nie­
boszczyka w tejże posesji gdzie żyć przes ta ł ,  od dziś 
odwiedzane będą; p rzy  k tó rych  od rana odbywały  się 
Msze Śte. Pochowanie ich nastąpi w W ila n o w ie j  o 
dniu pogrzebu doniesieni.

W ie lka n o c  tak wczesna, laką mieliśmy tego roku ,  
to iest w dniu 2 3  M a rca , będzie ieszcze w ro k u  1856. 
Jest to najkrótszy term in, w tr zyd z ie s to le tn im  p rze­
ciągu czasu następnym. W  tym  okresie lat najpó­
źniejsza W ie lka n o c , to iest ty lko  o leden dzień wcze­
śniejsza od n a j p ó ź n i e j s z e j  iaka przypaść może, będzie 
dnia 2 4  K w i e t n i a  >. i  O-A J. Daj B O Z h ,  aby nasi Czy­
telnicy szczęśliwie t e j  chwili doczekali.

W  ied n y m  z znakom itych  domów w W arsz a w ie ,  p r z y  
teraźniejszem św ięconem , częstowano  także s ta rośw ie ­
ck im  a le  w yśm ien itym  napoiem , to ies t  m iodem  rnaią-

cym iuż lat przeszło 50. B y ł  to posi łek  nader  przyje­
mny a przytein i dla zdrowia pomocny. Dawniej gdy  
u nas nie znano sza m p a n a , miodek b y ł  najpożądańszym 
napoiem, a im starszy, tym  zaszczytniejszy dla u p rz e j­
m ych częstuiących; przyczem tak  życzono:

Ula życzliwości naszej dowodu,
Iłie kosztuj, ale duszkiem łyknij tego miodu.

Ponieważ obrachunki między Tłum aczem Romansu 
Eugenjusza Sue p. t: A w a n tu r n ik  c zy li  D ja b la -G ó ra y 
a Wydawcą onegoż P. M erzbach , ostatecznie ukończone 
iuż zostały, przeto uprasza się PP. Prenum eratorów, k tó ­
rzy posiadaią bilety z opłaconej p rzedpła ty  z podpisem 
T łum acza ,  ażeby po odbiór exemplarzy  do mieszkania 
iego pod Nr 505 przy ulicy Podwal zgłosić się raczyli. 
Z pod tegoż pióra wychodzi tłumaczenie Romansu W i-  
k tora  Ducange (D iukanż) pod tyt: Ż o łn ie rz  i A r ty s ta .  
Romans ten, iak wszystkie dzieła tego Autora, odznacza 
się g łęb o k ą  znajomością serca ludzkiego, trafnem sk re ­
śleniem charakterów, prowadzeniem p e łnem  zaięcia, a 
co szczególniej ie zaleca i czcm rzadko k tó re  z dzisiej­
szych pism poszczycić się może, iest on napisany w ten 
sposób, że nic w nim nie razi przyzwoitości, i że w ka­
żdym, nawet najdobrańszem towarzystwie, głośno czy­
tanym być może. D ru k  w połowie iest iuż ukończony, 
a całe dzieło  w Kwietniu r .  b. wyjdzie na widok publi­
czny. Prenum erata  na całkowite dzieło, składające się 
z 3ch tomów, wynosi zł. 9. P rzyjm uie się w Księgarni 
S. II. M erzb a ch a , i u Osób uproszonych. Prenumerato- 
rowie odbiorą exemplarze, gdzie p rzedp ła tę  złożą .

W  dowód wdzięczności dla W . Mathiasa B osen , bez­
imienna z łożyła  w Redakcji Knrjera  zł.  100, dla d o ­
mu p rzy tu łk u  i pracy S ta ro za ko n n ych  ; p rzekonaną 
b ę d ą c ,  że temu czci godnemu Dobroczyńcy wszyst­
kich nieszczęśliwych, a utworzycielowi i nieustaiącemtt 
Dobrodziejowi wyżej wspomnionego Instytutu , tym  
datkiem sprawi przyjemność. W tejże Redakcji Wczo­
raj złożono od od M. G. zł.  5 dla Dobroczynności.

W  M azowszu, i w S andom iersk iem , trwa zwyczaj 
starodawny wznawiany corocznie na W ie lk a n o c , pod 
nazwą kogu tek . Chłopacy wiejscy uwiązawszy kogu­
ta prawdziwego, albo z drzewa wyrobionego a pió­
rami ustroionego, wożą go po wsi nucąc różne pie­
śni p rzy  towarzyszeniu skrzypiec. T a k  obszedłszy 
wieś ca łą  wstępuiąc kolejno od chaty do chaty, a 
zebrawszy d a ry :  z kaszy, iaj, słoniny, s e r a ,  piwa i 
wódki składaiące się; z tego wszystkiego pod wieczór
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wyprawieią sobie ucztę. W  3ci dzień W ielkanocny 
na L itw ie , Parobczaki i Dziewczęta wiejskie, obchodzą 
zabawę na czesc k u k u łk i , tańcząc taniec zwany g iaguzy^  
pi zy czein wzaiemnie obdarzają się podarkami.

G łow na  L a ssa  O szczędności. W  tygodniu u p ły -  
nionym do dnia 10jz 2  b. m. włącznie, wydano książe­
czek nowych 18, na k tóre ,  tudzież na dawniejsze w 199 
wnioskach złożono Rsr: 491 kop. 10, czyli z ł .  3 ,274 .  
INa żądanie 34 uczestnikom wypłacono (prócz procentu 
za ro k  bież: kop: 6 9 ^ ) ,  Rsr: 991 k. 4 8 r/z (z ł .  6 ,609  
gr. 2 7 ) ,  i umorzono książeczek oszczędności 13; przeto 
uczestników 2,993 , posiada kap ita ł  Rsr: 6 9 ,67 9  kop. 56 
(z ł .  4 64 ,5 30  gr. 12).

Dzieło pod tyl: Choroba sk r o fu lic zn a , ie jp r z y c z y n y , 
sposoby u n ik n ie n ia , oraz śro d k i lećzenictyprzez  Juljana 
W ein b erg  Dekarza kl: 1, opuściło iuż prassę, i sprzedaie 
się we wszystkich Księgarniach Warszawskich, oraz na 
Pocztamtach Królestwa P o lsk :, po zł.  8 za exemplarz.

W zeszłym tygodniu Franciszka W o jc iech o w ska , Żo­
na Stangre ta ,  powiła bliźnięta. Matka i dwie nowo­
narodzone Córki, pozostaią w pożądanein zdrowiu; ró ­
wnież urodziły się bliźnięta Ignacy i Józefa,  z F ran ­
ciszki G ło w a ck ie j, Zony Właściciela  domu.    W ła ­
dza Policyjna ponowiła polecenie, aby W łaściciele do­
ro ż e k ,  remiz i omnibusów, wysyłanych na naiem w W a r ­
szawie, niezwłocznie zgłosili się po nowy konsens i 
num er ,  p rzy  złożeniu ustanowionej opłaty . (G. Poli:)

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości po Chce sobie p o - 
h u la ć , p rzyw ołany JP. Ja siń sk i.

Do Iia ssy  O szczędności P ło c k ie j , w d. 16 Marca r. b . ,  
58 Uczestników-, wniosło Rsr: 131 k: 70 czyli z ł .  878; 
zaś w dniu 14 Marca t. r . ,  8miu Uczestników odebrało 
Rsr. 45 kop. 56 czyli zł.  303 gr. 22; a cały kap ita ł  
przez 369 Uczestników posiadany, wynosi Rsr: 3 ,023 
kop. 84y*, czyli zł.  20 ,158  gr. 29.

^ " g h a -—  Na posiedzeniu Izby wyższej 14go b. m. 
Lord Kanclerz zaproponował 3cie odczytanie wnio­
sku względem przypuszczenia Izra e litó w  do urzędów 
municypalnych. X źę C am bridge  (K em brycz) rz e k ł ,  
IZ serdecznie oświadcza się za tym wnioskiem i publi­
cznie oddaic sprawiedliwość szlachetnej hojnos'ci Pana 
n ?JKesza. M ontefiorę  i innych Izraelitów, k tó rzy  zasi- 

1 1 oscmły C hrzcścjańskie;  a jakkolwiek gorliwym 
test za oaciołem kra iow ym , przecież nie iest p rzeci­
w nym owodowi tolerancji,  gdy tenże nie iest przeci- 
w nym ’oscmłow,. Lord Kanclerz w ynurzy ł swoia ra- 
. 0SC,t ,z za ow«lił Xcia przedstawieniem tego wniosku 
1 wmose po ci raz został odczytany. —  O zamachu 
na Xcia A lb e r ta  czytamy w gazecie C za s : »Xże A l ­
bert l i g o  b. m, w południe  opuścił pałac konno wto-

warzystwie Masztalerza B ow ater  i staiennego. W  po­
łowie drogi p rzeiażdżki,  spostrzeżono na trotuarze 
człowieka, k tó ry  m ia ł do Xięcia wymierzyć pistolet 
( nie wiatrówkę ). Zdaie się iz slrzelić z mego nie 
chcia ł;  Xżę i Masztalerz nie spostrzegli nawet zama­
chu, dopiero Pu łk ow n ik  K n ig h t  (Najt) i P. A r n o ld  
bgdący w bliskości,  zawiadomili o tein Masztalerza. 
T enże  posła ł  staiennego po Konstablera, aby areszto­
wać Jegomości z p is to letem , k tó ry  tymczasem oddali ł 
się z innym w k ie runku  do pałacu B u k in g h a m . Za 
przybyciem Konstablera, P u łkow nik  N a jt  i P. A r n o ld  
opisali mu podejrzanego iako młodego człowieka ma- 
iącego lat około  20, 5*/2 stopy wysokości, cerę b la­
dą, włosy ciemne i ubiór rzemieślnika. Poszukiwania 
policyjne dotychczas b y ły  daremne. —  Xżę B ro g li 
15go b. m. p rz y b y ł  z P a ry ża  do L o n d y n u .—  Dwór 
u d a ł  się na W ielkanoc do W in d so ru . —  Lord Kan­
clerz Lord  L in h u r s l  ma złożyć swój u r z ą d , a iego 
następcą ma być P. F o lle t; pierwszy zaś ma zostać 
Prezesem Rady tajnej.

^ ebgja. —  Xżę Sasko-Koburgski, Synowiec Króla 
i Szwagier Królowej Beigickiej, udaiąc się z fV ie d n ia  
do P a r y ta , 16go b. m. p rz y b y ł  do Bruocelli. —  Pan 
B londa l mianowany iest sprawuiącyin inter: w M e x y -  
k u ,  i zarazem zwiedzi wyspę S. T o m a s z a .

F ra n c ja . —  Wystawa sztuk pięknych  otworzona 15go 
b. m . ,  zawiera 2 ,332  dzie ł ,  między niemi 1,673 obra­
zó w .—  P odług  algierskiego M o n ito ra , W  okolicy D el- 
lis  trwa spokojność zupełna; Naczelnicy pokolenia Beni 
D s z e n a d , k tórych podbicie by ło  w ątp liw em , okazali 
nowe dowody swoiej wierności. —  Literaci niemieccy 
B e rn s te in , R u g ę  i Jh rn a ys , otrzymali pozwolenie zo­
stać w P a jy iu .  —  Synowie Króla odznaczywszy sie 
wspólnie z arm ją  francuzką w A f r y c e , Zostali Zapro­
szeni iako Goście honorowi na ucztę daną 1 5gob .  m. 
na cześć Marszałka R u g e a u d  (Biużo). Przeszło  400 
osob z łoży ło  się na ten obiad po 50 Ir . —  Inna uczta 
pierwsza w swoim rodzaiu w A fr y c e ,  odby ła  się nie­
dawno w G leanie  w okolicach B ony. Oficerowie za­
łog i tamecznej i osadnicy, podczas karnawału dali l i ­
czne uczty i b a le ,  na k tóre  zapraszano najznakomit­
szych Naczelników kraiowców. Ci nawzaiein w ypra­
wili także ucztę dla f  rancuzów. 15tu Szeików i Kai- 
dów w bogatych swoich kostium ach, czyniło honory 
zupełnie  na sposób europejski. 6ciu Naczelników b r u ­
natnego koloru twarzy, rozpoczęli b a l ,  okazuiąc iak 
najuprzejmiejsze względy dla Dam zaproszonych do 
tancow. Arabowie spiiali z swoiemi Gośćmi szampana, 
utrzymuiąc, iż Mahometanom szampana pić wolno, po­
nieważ nie iest winem. —  Uczta na cześć Marszałka



B iuio  b y ła  bardzo świetna, z zapałem przyięto  odpo­
wiedzi Xcia Nemours (N em ur)  i M arszałka na wznie­
sione im toasty. Na galeije wpuszczono n iektórych 
widzów, miedzy niemi Małżonkę i Górkę Marszałka, 
k tó re  podczas uczty Pełnomocnik G ie łdy  zaprosił  do 
sali,  gdzie doznały najuprzejmiejszego przy .ee,a . ze 
strony Królewiczów. —  Nieszczęście ok ropne  nawie­
dziło  miasto A lg ier, w Sobotę Sgo b. m. o lOtej 
w ieczorem , nie wiadomo lakim sposobem zapalił się 
proch w magazynach parku ar ty ler ji  m arynarki i stra- 
87.1 iwa explozja wysadziła w powietrze te zabudowania, 
część wieży zawieraiącej la tarnię morską i kilka in­
nych zabudowań w porcie aż do Admiralicji. Gmach 
ten szczęśliwie ocalał. O kropną  iest strata w zabitych 
i ranionych; 97 osób padło na miejscu, a 30 iest mniej 
wiecei pokaleczonych. Między pierwszemi znajduią 
się": Komendant a r ty le r j i  P alta rd ,  K ontro ler broni
P iron , Małżonka D yrek to ra  portu  Pani Segrelier (Se- 
g re t je ) ,  Szerżant starszy i 5ciu Podoficerów. E xp lo ­
r e  nastąpiły w 2ch Magazynach oddzielonych od sie­
bie rowem; mniemają, iż z iednego ogień udzielił się 
drugiemu. Przyczyna nie iest do poięcia , zwłaszcza, 
iz od 2ch tygodni wcale nie wstąpiono do tych Maga­
zynów, zaopatrzonych w drzwi podwójne; zawierały tez 
m ało  prochu, ale za to większą ilość ku l i armat. Ma- 
iąc wzgląd na dobre zaopatrzenie murów Magazynów 
i m ały  zapas prochu, przypuszczać można, iż explozja 
została raczej tak silną przez ,skład  prochu podziemny 
n ieodkry ty  od czasu zdobycia A lgieru  przez Francu­
zów. Kamienie zostały pomiotane na 200 metrów da­
leko, tak, iż statki w porcie zostały uszkodzone, czę­
ści pękniętych armat znaleziono w dalekiej od siebie 
odległości'. Miejsce cxplozji straszny przedstawiało 
Widok; pospieszono uprzątnacć gruzy, aby żyiących iesZ- 
szcze ocalić, ale i ci byli tak  ciężko ranieni,  iż wielu 
t  nich niebawem umarło. Żołn ierze , którzy podcZas 
explozji znajdowali sie w swoich kwaterach, prawie do 
szczętu wyginęli. Z Podoficerów ieden ocala ł;  u s ły ­
szawszy bowiem pierwsze trzeszczenie i syczenie p ro ­
chu, rzuc i ł  się w strze ln icę , gdzie bezpieczne znalazł 
schronienie. Komendant P a lla rd  o k ilka chwil p rzed 
nieszczęściem,, wrócił z Teatru  nie doczekawszy końca 
widowiska; przeznaczenie powiodło go do śmierci. U 
D yrek to ra  portu b y ło  właśnie towarzystwo złożone 
z 20 osób, ca łe  towarzystwo iakby cudem ocalało; gdyż 
sala w której byli Goście, nie  doznała szwanku; tylko 
Pani Segretje udawszy się w nieszczęśliwej chwili ex­
plozji do pobocznego gabinetu do płaczącego dziecka, 
w yk rzyk nę ła  ty lko : ((Ratujcie moie dziecko!)) i wraz 
z niem zginęła. Wiadomość ta doszła do P aryża  pod­

czas uczty danej dla M arszałka  T iiu io ,  ogłoszono ią 
dopiero po skończeniu uczty. Listy prywatne wynu- 
rzaia mniemanie, iż explozja została spowodowaną p rzez  

-stronników A bdelkadera .
Niemcy. —  Korpusem wojska Austrjack: maiacej^o 

stanąć p rzy  S tw a jc a r ji , dowodzić będzie Jene ra ł  Lich­
nowski.

S z w e c j a . —  N ajmłodszy Śyn Króla Oskara , Xiążę 
M iko ła j A u g u s t , p rzy ią ł  służbę prostego Żołnierza 
w norwegskim p u łk u  strzelców.

Rozmaitości. —  Dwie m łode  In d ja n k i , z k tó rych  
najstarsza ma lat 19, koloru spiżowego, z czarnemi o- 
gnistemi oczami, pięknego wzrostu i z głosem bardzo 
m iłym , p rzy b y ły  do P a ryża , gdzie ie stawiają na ró ­
wni z najznakomitszemi włoskiemi Śpiewaczkami. S ta r ­
sza, Panna Riruouth. ma wkrótce wystąpić publicznie. 
—  W  Kothen  ma być wzniesiony pomnik /Jahnema- 
n o w i , pierwszemu rozkrzewicielowi leczenia się g ło ­
dem czyli hom eopatji. —  W  M ąbar  wzniesiony b ę ­
dzie posąg spiżowy sławnego Zoologa R a f f  ona.. —— 
P. R obert  Peel (P il)  !4go z. m. rozpoczął swoią mo­
wę o budżecie o 20 minut przed 5lą i skończy ł  ią o 
5 minut p rzed S iną ,  zatem trwała 3 godziny i kwa­
drans; o w pó ł  do 9tej , zatem w 35 minut później ca­
ła  ta mowa wyszła d rukiem  w gazecie Słońce, p r ę d ­
kość tę gazeta winna 9ciu stenografom, k tó rzy  tegoż 
dnia luzowali się i ieden po drugim części tej mowy 
przynosili do Redakcji ,  gdzie ią niebawem układano  i 
prasą parową wytłoczono. —  Starzec inaiący lat 70, 
w tych dniach Zaślubił w R ruxe lli staruszkę tyleż lat 
maiącą. Państwo m łodzi i świadkowie wesela razem 
mieli lat 453. —  2go b. m. Urzędnik  celny P oupa- 
ret (Pupare) w Briigge usłyszawszy k rz y k  kob ie ty :  
)iNa pomoc! Dzieci moie to n ą !”  pośpieszył za nią na 
lód miejskiego rowu, gdzie 4ro dzieci tej kobiety zni­
k ły  w przerębli . P upare  czuiąc lód pękaiący pod 
swoieini nogami, musiał się ca ły  nań położyć aby do- 
poinódz Matce do ratowania dzieci; nieszczęściem k o ­
bieta ta będąc p rzy  nadziei wpadła także w o tchłań , 
k tóra  pochłonęła  ca łą  iej rodzinę. Pupare  zd o ła ł  
iednak po długich  usiłowaniach wszystkich wydobyć. 
Jedno z dzieci nieokazywnło więcej znaków życia; 
przeniesiono ie więc do mieszkania P u p a re ta , gdzie 
p rzy  szczególnej pieczołowitości, do życia zostało p rzy ­
wrócone. Pupare  iest Ojcem 7ga dzieci. —  Żołn ie­
rze  w koszarach w Szirasburgu  codziennie dzielą się 
swoim obiadem z ubogiemi. W  każdych koszarach z o- 
sobna 20 tu  ubogim daią obiad. —  Bosko p rz y b y ł  do 
W iedn ia . —  T ea tr  Rozm aitości w P aryżu  p rzy  uli­
cy Delfin,  s ta ł  się pastwą płomieni.
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PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Albom A r tys tka  O pery  włosie  z Pe te rsburga ;  Chmielewski

yonizy nzy: z Kal isza; K rac iń sk i  Kłem: F r y z j e r  z Kiiowai 
Uozenijial  Maur: K upiec  z Krakowa. (G. P.)

DOSUESIEUflA.
Nieszczęśliwa wraz z Dzieckiem pozostała W d o w a  po b. 

wojskow ym Polskim, bez funduszu; uprasza  Szanowne a r a ­
zem 'dobroczynne  Osoby o powierzanie iej S Z Y C IA , miano­
wicie B IE L IZ N Y . Mieszka w S tarem-M ieście  pod Nrem 37, 
na o ciem p ią ł r z e  od frontu.

Zawiadamia się Sza: Publiczność, iż niezawodnie w d. 8 /2 0  
Kwietnia r , b .  od godziny 12 z rana i w dni następne, na g ru n ­
cie wsi Jan iszew ie  pod miastem Z duńską  W o lą ,  w O k ręg u
Szadkowskim położonej ,sprzedawane będą IN W E N T A R Z E  r o ­
gate  wszelkiego gatunku, Konie robocze ,  Stadnizna, Owce 
popraw ne  ledno-strzyżne,  T rz o d a  chlewna, P o rządk i  g o sp o ­
darskie, Sieczkarnie  ręczne, Z aprzęg i ,  i wszelkie  Narzędzia  
ro "icze, B ryk i  i B ryczk i ,  Meble pokoiowe w różncch ga tun­
kach, l a n ta l jo n ,  Maszyna p is to r jusza  parow a z dystvlatorero 
« O przepalania  w komplecie, z wszelkiemi s tatkami do tejże 
naiezącenn, z znaczną ilością K u f  do okow ity ,  Kocioł do p i­
w a z kadziami, Chłodnikiem i Beczkami; chęć licytowania 
maiący, zechcą się zgłos ić  zgo tow em i pieniądzmi w terminie 

,Wy? j  rzoczony —  Kalisz dnia «/18 M arca 1845 r. 
J a c k o w s k i ,  Kom: T ry b :  Kaliskiego.

» f & l i  m u i r f r i e  v  •Zg!?, ł  P U I J A RES, zawierający 
O B L IG A C J Ę  X c ia  Esterhazego za Nr 92,616 i pe- 
wną llosc b iletów bankowych. Poczciwy Z nalaz­

ca zechce wyz wspotnnioną Obligację z łożyć  w Redakcji  Ga­
zety  Policyjnej ,  lub w Kantorze PP. Fran:  T ep l i tz  pod N r  619 
i 20 p rz y  ulicy Danielewiczowskiej, a  o trzym a oprócz  pie 
m ęd zy  wraz z Obligacją  znalezionych, ieszcze stosowną na­
g ro d ę ,  g d yby  takow ej  wymagał. Nadmienia sie , że zas trze­
żenie w D yrek c j i  W y p ła t  Xcia Este rhazego  w Wiedniu p rzed ­
s ięw zię te  zostało, izby w losowaniu p rzypadająca  na ten N r  
w yp la ta ,  prawemu ty lko właścicielowi wypłaconą została.

P a ra  K O N I rosłych,  młodych, znajduie się na 
sprzedaż, w domu p rz y  u licy Mazowieckiej pod 
N r  1346. Wiadomość bliższa u S tangre ta  K a-  

. r o l a . —  Tamże żądanym ies t  S T Ę P A K ;  posia-
daiący takow ego , zgłosić  się zechce.

DOBRA w  Gub: W arsz :  w Pcie  Stanisła:  położone, od W a r ­
szawy o mil 8, od W is ły  mil 4 odległe ,  maiące pow ierzchn i
m , n T l e , m01'g " W " 0VV. T L S;  3126’ * k tó rych  grun tu  ornego 
2000, łąk  360, pas tw isk  230, lasu 353, a 183 pod wodami 
urogami,  zabudowaniami i nieużytkami, z k tó rych  w iększa  
częsc na las, p o d ług  zasad Rządowych iest  obsiana; z zabu- 
' "waniami dworskiemi i gospodarskiemi w dobrym stanie 
dorho in -aCh dol,r5’ch ż y t , ,i«h> k tó ry ch  ludność do 700 dusz 
w a r u n k i  -S ą . - 0 SprZC(l;‘,“ a ,Z W0lnej r ?ki Pod korzystne,n i 
Ziemsk- "k 1 -  doóracb tych  ies t  d ługu T o w arz y s t :  Kred.  
z ł  BI • ° ł0  70’000 ! P°«Tc*k ' Skarbowej około 40,000'
p od  Nr 649^ * , W ° T ’Ć PrZ} uli<y Przejazd

a p a r t * ^owukowskiego.
ko, 2 ch s t |M EN T na lszem P ilt t rze ’ z Balkonem, z 6 Po- 

11 .'ow, Kredąnsu, Kuchni angielskiej Izbv Sui-zarni,  Drwalni, Piwn;,... c ,  ■ • • \\r  ■ 7 ’ ° P '
sie iest ka/deo-n ° raZ StaJnl 1 W o z o w n ' składający
o. • ' J S Czasu do odnaięcia. Bliższa wiadomość u

S r“ , Z  ,P' Zy ,,licy Keszno pod N r  723.
W  d o , a  2 6  b .  m.  s k r a d z i o n o  m i o g o d z :  8 e j  r a n o ,  W O R E ­

C Z E K  c z e r w o n y  z d v r o m a  K l u c z y k a m i ,  z  p o k o i u .  W o r e c z e k

nogron,

zawierał  k i lka  z ło tych  drobną monetą i około 10 dukatów
w złocie .  Kto da wiadomość o tej k radzieży,  niechaj  w e­
źmie pieniądze dla siebie, lub takowe odda na Szpitale.  Idzie 
rzecz o zw ro t  K luczy i W oroczka—  M a urycy  W o l f f  uli- 
ca K rakow :-Przedm ieśc ie  N r  387.

Rodow ita  N IEM K A , dobrze posiadaiąca swój ięzyk ,  życzy 
solne p r z y ią c  miejsce w porządnym domu tu w W arszaw ie
tw w t* P ™ WT J ’’ iako B 0N A  P rzy Dz>«iach lub G O S P O ­
DYNI .  W iadom ość p rzy  ulicy S to-K rzyzk ie j  pod Nr 1331 
na l in  p ią t rze  od frontu, na p rawo.

Potrzebna od W ielk ie j-nocy ,  do Handlu, po rządna PANNA 
opatrzona dobremi świadectwami, k tó ra  sprzedażą  trudnić się' 
ma; powinna umieć pisać i rachować, i t rochę po niemiecku 
mowie. Bliższa wiadomość w K an to rze  Informacyjnym

Mam honor  zawiadomić W W .  Panów, iż p r z y ­
bywszy z Drezna z znacznym transportem najle 
pszych D R Z E W  O W O C O W Y C H . Ja b łek ,  G ru ­
szek, W is ien ,  Ś l iw ek ,  Moreli ,  Brzoskwiń,  W i-  

: iakol/ ż  i rozmaitych gatunków Róż, Goździków, C e ­
bul kwiato.,  i wiele innych Nasion kwiato i warzywnych; ezem 
się polecam względom łaskawej Publiczności.  Mieszkam p rzy  
ulicy Bielan; w hote luLipskim  N r  14 —  iM .H a id ,  Ogrodnik.

Po trzebny  iest  na wieś O G R O D N IK , dokładnie 
obeznany z wszelkiemi gałęziami' swej sz tuk i ,po ­
siadający dostateczne kwalifikacje; zgłosi się 
p r z y  ulicy Mazowieckiej pod N r  1346, w k o r ­

pu s ,  e_ na dole. —  T am że żądaną , iest  OSOBA , posiadaiąca 
sposob wyprowadzenia  S Z C Z U R Ó W  z pomieszkali.

W  Hotelu  Bawarskim pod Nr 2682 przy  ul icy  Bednar 
sk le j,  iest  do wynaięcia od 1 K w ie tn ia  r  b , L O K A L  s k i\

r t ? ; 5, Sa,onu’ 3 Pokoi ’ Kuch,, i’ Piwnicy’ -  racją lub do p ryw atnego  uży tku .  Wiadomość u Rzadcy
s k ł a d  SUKNA pod firmą S. A. F r e n k e l ,  ,5rzy ulicv Btę 

lauskiej w domu Nro 602, dotąd exys tu iący ,  maiac być w k r ó t ­
ce zwiniętym, zawiadamia niniejszem Szan: Pub l iczność ,  *e 
celem przyspieszenia zamierzonej w yprzedaży ,  wszelkie w nim 
pozosta łe  zapasy, po znacznie zniżonej cenie sprzedaje;  a za­
razem wzywa uprzejm ie  Dłużn ików  swoich,  aby raczyli  w c ią ­
gu najdalej dni 30,  naleźytości  od nich przypada iące  uiścić; 
po tym albowiem terminie, krokami sądowemi do zapłacenia  
znagleni byćby musieli ,

Osoba mieszkająca p r z y  ulicy  O g rodow ej ,  niedaleko Sol­
nej ,  pod Nr 823. życzy sobie wejść w obowiązek za GO 
SPO D Y N IĄ , na wsi lub w  W arszaw ie .

~  W Y Ż E K  rzadkie j  piękności,  najdokładniej u- 
łożony, iest do sprzedania  za pomieruą cenę 
w domu pod Numerem 602 przy  ulicy Bielan'- 
skiej.

~~ KAR TOK STKĘCZKN ’
G uw ernerów  i  G u w e rn a n te k , p r z y  u lic y  F re ta  N .  2 7 1. 
Bony N iem ki,  Szwajcarki ,  Guwernantki Polki  z muzyką i 

bez,  niemniej Guwernerowie;  wszystkie te osoby w chlubne 
opatrzone św iadectwa i od R ządu upoważnione, życzą p r z y ­
lać obowiązek w W arszaw ie  lub na P row inc ji .  P . Z w o liń sk a  

Dziś rano zimna stopni 4. W czora j  w południe ciepła  1 
1P /V TR  R O Z M A IT : .  J u t ro ,  lOty raz O sta tn ia  ro la  A k t o ­

ra*. l (J9 ty  raz W e se le  w  O jcow ie.
J u t r o  u M a le w sk ie g o  p rzy  ulicy Bednarskiej. Śniadanie i O 

biad  rybny,  oraz Z upa  rybna,  g rzybow a  i szczawiona,Naleśniki  
i P ie ro g i  z powidłami i serem, P o t ra w y  mięsne.


